
i wyświetlane liczby nie mają na razie żadnego fizycznego znaczenia. Dlatego
nasz przyrząd nazywamy (na razie) termoskopem, a nie termometrem.

Wyobraźmy sobie teraz, że — jak widać na rysunku 19.3a — umieszczamy
termoskop (który będziemy nazywać ciałem T ) w bezpośrednim kontakcie z in-

Rys. 19.3. a) Ciało T (termoskop)
i ciało A są w stanie równowagi ter-
modynamicznej. (Ciało S to przegroda
izolująca). b) Ciało T i ciało B również
są w stanie równowagi termodynamicz-
nej przy tym samym wskazaniu termo-
skopu. c) Jeżeli prawdziwe są sytuacje
z rysunków (a) oraz (b), to zgodnie z ze-
rową zasadą termodynamiki także ciała
A i B są w stanie równowagi termody-
namicznej

nym ciałem (ciałem A). Cały nasz układ znajduje się w izolującym pudle o gru-
bych ściankach. Początkowo cyfry na wyświetlaczu termoskopu szybko przeska-
kują, aż wreszcie wskazanie ustala się (powiedzmy, że wyświetlana jest wartość
„137,04”) i nie obserwujemy już żadnych zmian. W rzeczy samej, będziemy
zakładać, że dowolna mierzalna właściwość ciała T i ciała A przyjęła trwałą,
niezmienną wartość. Powiemy wtedy, że ciała A i T znajdują się w stanie równo-
wagi termodynamicznej. Mimo że wskazania ciała T nie zostały wykalibrowane,
możemy wywnioskować, że ciała A i T mają taką samą (nieznaną) temperaturę.

Wyobraźmy sobie teraz, że ciało T umieszczamy w kontakcie z ciałem B

(rys. 19.3b) i stwierdzamy, że obydwa te ciała osiągają stan równowagi termo-
dynamicznej przy tym samym wskazaniu termoskopu co poprzednio. Oznacza to,
że ciała T i B mają taką samą (nadal nieznaną) temperaturę. Czy jeżeli dopro-
wadzimy teraz do wzajemnego kontaktu ciała A i B (rys. 19.3c), będą one od
razu w stanie równowagi termodynamicznej? Na drodze doświadczalnej możemy
przekonać się, że tak właśnie będzie.

Wyniki doświadczenia przedstawionego na rysunku 19.3 streszcza zerowa
zasada termodynamiki:

➤ Jeżeli ciała A i B są w stanie równowagi termodynamicznej z trzecim ciałem T , to
są one także w stanie równowagi termodynamicznej ze sobą nawzajem.

Jeżeli ciała A i B są w stanie równowagi termodynamicznej z trzecim ciałem T , to
są one także w stanie równowagi termodynamicznej ze sobą nawzajem.

Używając mniej sformalizowanego języka, można wyrazić to tak: „Każde
ciało ma pewną właściwość, którą nazywamy temperaturą. Kiedy dwa ciała
znajdują się w stanie równowagi termodynamicznej, ich temperatury są równe.
I na odwrót”. Ta obserwacja pozwala nam przekształcić nasz termoskop (ciało T )
w termometr, ponieważ mamy prawo sądzić, że jego wskazania mają fizyczne
znaczenie. Pozostało nam tylko przeprowadzenie kalibracji.

Zerowa zasada termodynamiki jest często wykorzystywana w praktyce la-
boratoryjnej. Jeżeli chcemy sprawdzić, czy ciecze w dwóch zlewkach mają taką
samą temperaturę, mierzymy temperaturę każdej z nich termometrem. Nie mu-
simy doprowadzać do kontaktu cieczy i badać, czy są one ze sobą w stanie
równowagi termodynamicznej.

Zerową zasadę termodynamiki sformułowano dopiero w latach trzydziestych,
długi czas po odkryciu i nazwaniu pierwszej i drugiej zasady termodynamiki.
Ponieważ w obydwu tych zasadach temperatura odgrywa kluczową rolę, uznano,
że zasada, która dotyczy podstawowych właściwości temperatury, powinna mieć
numer najniższy, czyli zerowy.

19.3. Pomiary temperatury

Na początek zdefiniujemy skalę Kelvina i opiszemy, jak wykorzystać ją do mie-
rzenia temperatury. Następnie wykalibrujemy termoskop, dzięki czemu zmieni
się on w termometr.
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